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Dolgega i Austto-Oegry, 


»Berlinor Tageblatte przynosi pod po- 
wyższym lytułem następującą korespon- 
y deńcyę dra L. Lederera z Wiednia: 

m Dzikie (sie) wzburzenie wśród Polaków w Au- 
śleyi z powodu brzeskiego traktatu pokojowe- 
go w sprawia Chchnszczyzny złagodniało. Koło 
polskie umożliwiło uchwalenie przez Izbę po- 
słów prowizoryum budżetowego, ale stosunek 
do c. i k. rządu jest nadał zimny, a zaufanie, na 
którem opierały się stosunki Polaków do dyna- 
styi habsburskiej, jeszcze nie powróciło, mimo 
audyetcyt prczydyum Kola polskiego u cesarzy 
Karola. 

W ezsie tym przywódca aktywistów war- 
szawskieli, hr. Renikier był w Berlinie 

i Wiedniu. Ale } la akcya pojednawcza, którą 
podjął teu ruchliwy i zręczny arystokrata, nis 
jest odczuwana na »Balihausplatzu«, jake uspo- 
kojenie, — (dy nadeszly pierwsze wiadomości 
» wynikn rokowań br. Ronikiera z kanelorzem 
Rzeszy i przywódeami stronnictwa parlamentu 
niemieckiego, inspirowana urzędownie » Polska 
ugencya prasowit« dała niedwuznaczny wyraz 
 swojetnu rozczarowaniu z powodu tych roko- 
"wań. Hr. Ronikierowi odmówiono prawa prze- 
mawiania w czyjemkołwiek imieniu poza ego. 
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obowiazujące umowy mogą przyjść d u 
nie przez podobną sakcyę - separatystyeznas, 
iecz przez rokowania pomiędzy sządem polskim 
a rządami mogarstw centralnych. 

Powody rozczarowania tych kól z powodu 
keyi warszawskich akt stów można łatwo 
odgadnąć. Rząd austro si upatruje w au- 
stro-poiskiem rozwiązaniu ixwestyi polskiej je- 
dyny cel, do htóregu warto jest dążyć, Ale to 
rozwiązanie uważane jest obecnie nie bez po- 
wodu za zagrokorne do pewnego siopnit, gdyż 
glębo ody, którą zawarł i 


TI 


„— 


ak twie ducha, 
pozostały dotad.. Także zmiany, które miano w 
postanowieniach traktatu brzeskiego co do 
Chelmszczyzny przeprowadzić dodatkowo, uzna-| 
li Polacy. w Austryi za niedostateczne i nie zmie- 
niły stanu rzeczy. P 

Przeciwnie: antagonizm pomiedzy Polakami 
a hr Czerninem stracił może na ostrości, nato- 


miast jednakże zyskał na powadze, odkąd: 
stwieidzono że dr Kuehimann 


autentycznie, 


ływania na hr. Czernina. 
acy nie stoją po stronie 
hr. Czerniaa, pozycya jego jest do pewnego sto- 
pnia osłabiona i z tego powodu rząd austro-wę- 
gierski hada wszelkie rokowanią pomiędzy War- 

Bzawą a Berlinem z pewntm zaniepokojeniem. 
Ostatni pobyt hr. Ronikiera w Wiedniu nie 
zdołał ustmąć tego zaniępokojenia. Byt to po- 
byt jedynie informacyjny i żadne rokowania niel 
mogły się odbyć już z tego powodu, że hr. Czer- 
nin był w Bukaroszcie Okazało się przedewszy- 
stkiem. że sprawa chełmska także wśród akty- 
wistów warszawskich osłabita wiarę w austro- 
polskie rozwiązanie. Nastąniło takie rozczaro- | 
wanie, że obecnie w Warszawie niema Go mówić | 
austro-poiskiem rozwiązanit:. Nawet wedie za- 
etywań zwolenników tego rozwiązania, może | 
ono obecnie stać nie na początku, lecz na ostat- 
ku rozwoju państwowego Polski. Praca sktywi- 
stów polskich — jak się wyraził wobec mnie 
br. Ronikier --- musi obecnie ograniczyć się d» 
tego, ażeby szbudowac pomiędzy narodem pol! 
skim a narodann necarstw centralnych most, 
ktorym spotkać się mają rządy Polski i mo- 
LE edet obawia się atoli, 


na początku rozwoju samoistuej Polski, z 
przynajmniej nie zostanie zagwarantowane. 

Ta obawa nie jest nieuzasadniona. Wedle 
planów, które dotąd omawiano pomiędzy War- 
szawą a Berlinem, ma być przedewszystkiem 
zawarty sojusz gospodarczy pomiedzy Fołską a 
iocarstwami cuutrain"mi. Gabinet, który dr 
£toczkowski ma utworzyć, zwoła Radę Słanu, 
hi: pracuje ordynacyę wyborczą do Seimu, 
= — m. nr i bozpośredniejn prawie 
WDO ZEM, SEM, Wybrany w ten spesób, uch. 
wali konstyutcyjiią monarchię i wybierze pict- 
wszego kejla pobkiego. AZ do tej chwil; rozwi:,- 

I mustso-bolskio jest możliwe. Jerall „je. 
© Sejm nie wybierze królem polskim cesa- 
VAREN 5. Karola Stelana, fev0 syna 
urcyse. AM í ub innego arcyksięcia au- 
sin gokien MSbo.zojsnie rózwiązanie nie 
będzie js4 110 7NEBh gz wybór króla będzie 
także wyborem dynastyjj 

Jost tedy rzeczą 2% 
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niają rozpocząć SIĘ 7Ara2 pO zawarciu po- 


: Rumunią, będzie staral się otrzymać ical 
4.2 c» (24 mw -a z cai- 
kiem a zapewnienie, że Królestwo 


skie, zieg Aną będzie par Aa 


J ezone z Galicyą, PR 
| z Ausiryą przez unię personalna, ali że przy. 
ędzie wybrany 
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ai faj Ak. 4 
napano WSZY. Król polski będzie wybrany 
dka “rpi Mego, co umożliwi pozmejsze 
przejscie Korony polskiej w ręce CesATZA all- 
stryacki=g0. 

1 Finn nA x - } 
megi" NAW. Wróci z Bukaresztu, ażeby 
podjjć znow! Torowanią z Warszawą i Borli- 
niem, = spi jego USitowyąni: dać d 

ść ; a będą dążyć d9 
porozumienia się z Polakami w Aus trf, ażeby 


oł rokowania z Berli a. : 
mógl ro owania z Ber PON Wieść nie tylko, ja- 
kę minister domu cesarskiego, ale tanze przy 
matgrciu Polaków w Austryi, a” 
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nadsyłać wprost do Admialetracy! 


ul św. Arry 3. — Trist 
=Bębopie( w nzdsyłacych Fedahcjza nie zwracs, 
WI, Fise Ozjenników $, 
pierze Plokne, viite Karola Ludwika 9, 
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Wobec rokowań 
połskoe-niemieckici 


»Moniror Polskis, warszawski organ 
rządu polskiego, pisze pod dat 23 bm: 
Jesteśmy zawsze zwolennikami jak najwyż- 
szej ttzeżwości i spokoju, jako warunku >sine 
qua none wszelkiej akeyi politycznej polskiej. 
Iotityki nie robi się nerwami i uczuciem, robi 
się ją rozumem i chłodną, umiejącą przewidy- 
vać.i rachować rozwagą. Tej ostatniej w naj- 
cięższych nawet chwilach domagamy się też od 
ogółu i trzeba przyznać, iż czynnik ten poczyna 
odgrywać cvraz wiekszą rolę w poiskich poglą- 
daeh i decyzyach. Naród polski, przeszedlszy 
cicżką szkolę doświadczeń, dojrzewa coraz bur- 
dziej do poważnych i rzeczowych rozważań, ty- 
czących się jego praw i potrzeb, dajacych się 
pomieścić w ramach istotnych możliwości. Jest 
to zdrowy realizm, który toruje sobie stopnjo- 
wo drogą poprzez resztki różowych zludzeń. 
Mylilby się jednakże, ktohy taki stan rzeczy 
przedstawiał sobie, jako kapituiacyę z zasadni- 
czyci dążeń i postulatów narodowych, jaka waj- 
ście zbiorowe duszy pólskiej w okres possyhiłi- 
zmu, nie znającego ani miary, ani kresu. Tak 
nie jest. Polska myśl polityczna zyskału wiele 
na zdolności liczenia się z rzeczywistością, ale 
hwilę nie stała się zdolną do takich kom- 
b wyrzeczeń, pozz któremi jest 
y, brak godności. albo nie- 
snych nurodowych sit 
i walorów., Patmiętamy bądź co bądź wszyscy 
że nas na świecie jest z górą 23 miliony. Wiemy, 
žo poczucia praw naturalnych i odrębności na 
szej nie nie zniweczy, I w świadomości tej czer- 
piemy wiarę w jutro i w pomyślne przetrwanie 
prób, choćby najcięższych.. Stąd można z nami 
walczyć, lekceważyć nas jednak nie należy. 
Tę prawdę mocniej, niż kiedykolwiek, trzeba 
znowu podkresiić, choćby dlatego właśnie, iż 
zbliżamy się może do pewuych porozumień, 
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o ten wynik, jakiego pragną zape- 
wne wszystkio czynniki politycznie uczeiwe f po 


drugicj stronie — nasza tylko dobra wola i o- 
trząśniocie się z pewtych anachronicznyych uro- 
jeń nie wystarczy. Czas być zupełnie szczerym. 
czas dziś własnie powiedzieć, iż, rozuniejąc ea- 
ezność zajęcia przez społeczeństwo pol- 
skie właściwego staugwiska w. sFtuagyi obec- 
nej, z której wyjściem być może jedynie pogo- 
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cześnie sądzimy, iż przejawić : 
wnyin stopniu lebra wała I życzliwa Iejalność 


tych, z którymi o kształtowaniu przyszłości pa- 


jktowaćby trzeba. I w tym zakresie niedopu-j stałe posuwa się naprzód. T 


szczalue sı denerwijace niespodzianki. Każda 
z nich będzie colaia sprawę wstecz, przejmując 
naród polski nową goryczą dla planowanej ak- 


mnicjszać będzie wiarę w istotną możność roz- 
wiązania problemów najtrudniejszych w sposób 
dla Pałski jedynie dopuszczalny, choć daleki od 
wszelkich maxsymalistycznycu nadziei. 

W karbaca trzymając myśl i wrażliwość wła- 
sna, dokunywając rewizył szczegółowej naszych 
postulatów 1 programów — bardziej, niż kiedy- 
kciwiek, mamy zupełne prawo liczyć, iż te wy- 
silki nasze spotkają się z poważnem i kons- 
kwentnem dążeniom do umożliwienia takiego 
»modus virendi:, hlóreby było isteinie do 
przyjęcia. Dążenie to wyrazić się winno przede- 
wszystkie.n w niestwarzaniu wydarzeń i faktów, 
omocyonujących i wikłających stan rzeczy bar- 
dziej jeszcze. Wszelkie zapędy w tym kierua- 
ku byłyby zaiste fatalne — utrwalałyby bowiem 
lal błędne koło i uniemożliwiały wybrnięcie 
uacyi zbyt długo trwającego naprężenia. 


PaseenkS „cał 
Rommi GUSTO-GI 
(Tel. c. k. Biura koresp.) 
Wiedeń, 2 kwietnia. 

Urzędówo donoszą nia 1 bm.: 

Nad dolną Piave, w obszarze Asiago i w ko- 
imie Laghi odrzucono włoskie uderzenia wy- 
wiadewoze, 


Sze? sztabu generalnego, 


iti 


Romeniiniy niemieckie, 


LEL 
(Tel. e. k. Biura koresp.) 


Berlin, 2 kwietnia. 
Urzędewo osłrazaja dnia 30 marca: 


Zachodni teren wołny. 

Na pciu bitwy ma półaoc od Somma położe- 
nie niezmienione. Ayette oczyszczono z niepszy- 
jacieta. Między Sonme a Ave wyrzuciiiśmry An- 
glików i nudesztych im na pomoc Francuzów z 
części ich przedniej pozycyi i wzięliśmy Beau- 
tourt i Moziżres. Francuskie ataki na Montdi- 
Cier rozbity Się. Obecnie Francuzi zaczęli także 
burzyć Laon. Skutkiem statego ostrzeliwania 
Pon zosiałą znacznie USZ%OGZONA. 

Joz ak Bongart zestrzelił swego 32 i 33 
zeciwniką, por. Udet 22 *o 
Na innych terenach wofa si 84, 
Pierwazy MAL ema nic nowego, 
ensralny kwatormistrz 


Ludenad' 

Z 
. > ʻ rota 
—Urzędowo cgłyszają dnis 81 marcar: 

Zeznodni terea wojny. s 
Na wzgórzach na zachód od górnej Anery. 
odparliśmy angielskie kontrataki. — Między 
Somme a Ofre atakiem osiągnęliśmy nowe su- 
kcesy. Po obu stronach rzeki Luce przebiliśmy 
najbardziej wystnięte ku przodowi, a wmocnio- 


pz 


io 


KÓW, 


TARIE 


WYBANIE PSP 


« udały si 


yoh jedno 


m M EN LL 
„i 


Wte 


"ar E e 2 
AAD TENACCI CST A 
m Z 2 mą w | zo — 


byliśmy położone w dolinie wsie Aubercourt, 
Hangard i Demuin i cdrzuciiiśmy nieprzyjaciela, 
mimo bardzo zaciętej ubrony, na Moreuil į ku 
wzgórzem Ieśnym na północ stamiąą. Między 
Moreuil a Noyon zaatakowałićniy korpusy fram- 
cuskie, świeżo sprowadzone, ustawiające się do 
alaka (im Autniarsch). 

Na północ od Montdidier odrzuciłiśmy nie- 
przyjaciela przez uiziaę Avry i Don i zaobyii- 
śmy wzgórza, położone na zachodnim brzegu. 
Kilkakrotne kontrataki Francuzów na zachód 
od Mentdi ier ? Foataine na zdobyte przez nas 
Mesnil rozbiły się krwawo. Fonteine zdobyto 


rek © Kwietmi 


GŁUBNIDGWE 


poi yz pokorze 


wieczerem. Mesnil utrzymano uparią walą, — | 


Wojsku atakcijące miądzy Montdidier a Noyon 
wyrzuciły nieprzyjaciela z jego świeżo wykopa- 
nych rowów i odparły go przez Assauvilters, 
Ro'lot i Hainviilers, tudzież na Tlescoart a 
Viile. Sitno kontrataki Francuzów i tu się zała- 
mały, Dominujący nad Cise fort Rennut na 
poludniowy zachód ed Noyon został szturmem 
zuohyty. Ze wszystkich strou frostu donoszą o 
nader ciężkich krwawych stratach  nieprzyja- 
ciela. 
Pierwszy generażny kwatermistrz 
Ludendorit 
Periit, 2 kwietnia. 
rigle wo ogłaszają dm. 31 marca wieczorem: 
iejszowe pomyślne wałki między potokiem 
ką Avre. Przeciwatzki Francuzów na 
połudnłowy wschód od Montdidier nie 
ę wśród najcięższych strat dia nieprzy- 


U 
M 
Luce a rze 
zachód i 


jaciela. 
j Berlin, 2 kwibtniu. 
| Urzędewo ogłaszają dnia 1 kwietnia: 


. _ _Zachodm teren wejny: 

Na pois Witwy na północ oi Somme wieczo- 
rem cżywily się walki artyleryi i minierek. — 
Między potokiem Luce a Avre prowadziłiśmy 
daiej nasze ataxi I zajęglismy wzgórza na północ 
od Moreuil- Anglicy i Francuzi, którzy kiika- 
krotnie uderzali kontratakami, ponieśli ciężkie 


nami -dzwizye francuskie usliowały Jk 
mi u niami odzyskać wade, 

na zachód A fH] między Don i 
Matz. Ich ataki załamały się krwawo. 

Liczba jeńców od początku bitwy wraz z jeń- 
cami w walkach ostatnich dni zwiększyła się na 
przeszło 75.000. ` 

Z innych terenów wojny niema mie nowego. 

faig, k wate 
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Berlin, 2 kwietnia. | 
{Biuro Wolfia). Połulniowa armia atakujaca 
akże cba ostatnie 


|dnie deszczowe nie ograniczyły jej operaty 
,Kiikakretne, zawzięte kontrataki nieprzyjacię- 
ila oparty krwawe. Odcinok Avre przed pra: 


leyi politycznej tak szkodliwą. Jednocześnie po-|wem skrzydłem znajduje się w ręku niemiec- 
kiem. Przyczólki mostowe ma zachodnim brze- 
gu mpoliofku rozszerzono. Jeden ikorpus miemiec- 
ki stad mzejściowo wobec przemocy: 5 do 6 dy-|, 


wizyj framouskich, które tankami i silną artyle- i Ze 


rya dareninie atakowały. Straty nieprzyjaciela, 
jak poprzednio, są niesłychane. 


A 
Osłażnięcie biiy nad Somme. 
(feż e. k. Biurs koresp) 
Paryż, 2 kwietnia. 

(Ag. Havasa). Według estatnich, nadeszłych 
tu sprawozdań, bitwa nad Somme osłabła. Ata- 
ki były dziś mniej Hezne. Nieprzyjaciel pracuje 
gorączkowo nad oszańżcowaniem Się, zwiaszczą 

koło Messigny. 


£ er urz koresp.) x 14, 
Pie À A "dz Am 
Zawojennej kiwa donose: Spr- 


wozdanie sztabu francuskiego z dnia 31 marca: 

Niemcy, wyczenpani krwawą porażką. mie- 
| sioną w dniu poprzednim, przypuszczali vczo- 
raj tylko silne miejscowe ataki ma rozmaite 


„punkty fnontu. Na północ od Mareul ni przy- | 


jaciei nie zdolat poczynić postępów, po! inaw- 
szy tylko w okolicę Hangest-em=Santonre, w któ- 
rej po zaciętej walce udało się nieprzy jac 
usadiowić się. Między Morenil a Lassi 


ie! 
sny wojska 
nasze, według cstataich wiadomości, wezoraj 
wieczorent zuobyły Ayencourt i Lemenchel, 
wzięły około 100 jeńców i zdobyły 14 karabjnów 
maszynowych. Osiągzęty cone dziś wśród Wasik 
uwagi gadue korzyśti w okoiicy Oryliiees. Na 


| nęło 8 osób, 37 rannych. 


straty. Miejscowy atak na zachódnim brzegu. 
Avre dał ras w posiadanie las Arrachis, Także 
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froncie Oise oddział mieprzyjacielski w sile ba-| Pomocy amerykaiskiej, 


a 1918. 


Rok XXVI 


zamłejscewą: Adminisirecys 
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|ne przez pułki francuskie, limiè angielskie, zdo-|tecznym ataku wieś Demuin, Wspaniałem przed- 


sięwzięciem, wykonamem przez konnicę kana- 
dyjską, piechotę angielską i Pirancuzów odzy: 
skaliśmy wezoraj Moreuil i las, położony na 
półzoc siamtąd. Dziś po południu przypuścili 
Niemcy silny atak'w kącie między rzekami Luze 
a Awre. Walka. toczy się dałej. Na południe od 
Moreuil zaatakowali Niemcy w kiemnku Mailly- 
Maineval. Dziś wieczorem poczyniii Francuzi 
postępy ua południe od Montdidier w kierunku 
Lassigny, Odzyskali oni rozmaite wsi, utracone 
wczoraj. 
Lenżys, 2 lewietnia. 
Urzędowe sprawozdanie z 1 kwietnia rano: 
Wezoraj wieczorem nieprzyjaciel dwułwotnie 
zawtakował nasze stanowisku, na zachód ua- 
szego skrzydła pod Albert. Obydwa ataki od- 


parto w zupełności. Na poludnie od Somme nie-|- 


przyjacieł dalej próbował posuwać się naprzód 
wzdłuż dolin rzek Taiee i Avre; poczynił jednak- 
że tylko nieznaczne postępy. W ciągu wczoraj- 
szego qTopołudmia i wieczorem ze ziniennem 
szczęściem następowały ataki i kontrataki, — 
Oczekiwany jest dulszy ciąg tych walk. Przy, 
przadsięrzięciu, ogłoszonem we mwiczorajszem 
wieczornem sprawozdaniu, zdobyto w okolicy 
Serre ogółem 109 karabinów maszynowych. 


14 s LJ 
tstrze iwanie Paryża. 
(Tel. c. k. Biura koresp.) 

Paryż, 2 kwietnia. 
(Ag. Havasa). W piątek ubiegły jeden pocisk, 
wystrzełony przez miemieckie działo dalekono- 
éne, aderzył w kościół w obrębie Paryża pod- 
czas nabożeństwa wielkopiąttowego, i spowo- 
dował 75 ofiar w zabitych, a 50 w rannych. — 
Między zabitymi ma się zaajdować radca posel- 

stwa Strochiim ze szwajcarskiego poselstwa, 

Paryż, 2 kwietnia. 
(Havas).  Dalekonośne działo niemieckie o- 
strzeliwaje dalej obszar Paryża, W sobotę zgi- 


P 2 kwietnia. 

Ag. Havasa dnia 31 marca: Nieprzyjaciel 
prowadził dziś dalej ostrzeliwanie miasta. Je- 
dna osoba zabita, jedną raniona. 


Gen. Foch naczelnym wodzem. 
(Tel c. k. Binra koresp. 
Paryż, 2 kwietnia. 


Prenumeratę przyj uja: 


Done) Peiemy* i wsiystkie urięćj pocztowe; mitjscew 
Admimstrzcya „Nowej Reforoy*. — Główna trafika w Rynku. — Agencya J, kicptaa 
l A. Sałomonowej, al. Szczepuńzka $; Piero Crierm'ków M, Bryczyca, ol. Jagieliónsks | 
Trafika w Sukienniczoh, 


Zamlejszowa prenumeratę i egleszenia (ineeraty) przyjmują: we Lwowie Biura iziennikó 
A. bBrchsiab, ułicz Esroia Lućwika l, 74. — 


á 
RAR 


okołowski, ulica Trzeciego Maja 1.8 
Tarnowie M. Rockuch, — W Wledpiu: Hermsa Goid 


schmied (sprzedaż oddzi inych numerów), 1, Wolizeiie 6, — M. Dukes Nachf., Haasel sta. 
& Yogier (także w lian burgu, Frankfurcie n. X., Eerlinie, Lipsku, Euepieii Wrcalunin).— 
R. Mosse (także w Eeriir ie, Łambrtgn, Monachum i Ńorymteróre). — D. Schaieh (W odlześle) — 
W Paryżu Société Kuteelle ée Futlicitć A. Lorette, direcieur. Bre Rongemoni Ld. 
Załaczniki do „Nowej Fefermy* (progpekty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjn nie sie sacon] 
9 kor, od 100 egs. dia zamiejscowych, a } kor. od 100 ega 
wt maka 


. dia miejscowych preramersiotót 


-rs -> 


POWT pm I © mk 


okno let a 


A F aaeh 


będzie wynik bitwy, kraj musi być przygotowa 
ny na dalsze ofiary, aby zapewnić oestaiaczn( 
zwycięstwo. Potrzebne ku temu plany gubneń 
starannie przygotowuje i zawiadomi o mich pare 
lament, gdy ten się zbierze. 

frn t 


Kde wisi agii- tenti 7 Glad 
Telelonam), 


Wiedeń, 2 kwietnia. 
*Der Morgenc donosi z Zurychu: 
„Odwołanie wojsk angielskich į francuskich a 
Włoch, wywołało we Włoszech wrażenie wprosi 
druzgocące, Wojskowe sfery włoskie zastana. 
wiają się nad odwołaniem wojsk włoskich y 
frontu saloniekiego. 


qi: 


Wai: 


Sprzwą interwencol Japońskiej, 
(Tel. c. k Biura koresp.) ` 
: Londyn, 2 kwietnia. 
zo. »„Duily Maile dowiaduje się z To 
STR 
„Prezydent mumistrów oświadczył, że Japonią 
jest dla bolszewików mrzychyinie usposobioną 
i że nie wważa za rzecz stosowną, wśród chwi 
lowych okoliczności uchwalać zbrojną interwen. 
cyę. Rząd nie zamierza podejmować wielkich 
operacyj wojskowych w Syberył, aby odcią 
gagé niemieckie wojska z frontu zachodniego 
Tokio, 2 kwietnia. 
(Reuter). Prezydent ministrów masgrabia 
Terauchi oświadczył w Izbie wyższej, żł 
obawa, 1ż wpływ Niemiec na Dalekim Wscho 
dzie będzie się stopniowo nozszerzał i zagraża! 
pokojowi, ma cechy prawdopodobieństwa. Gdy: 
by położenie tak się rozwinęło, iżby wynikł 


stąd zagrożenie ‘pomyślności Japonii, czy te 
wspólnych imeresów sojuszników, natencza 


rząd byy zdecydowany chwycić się potrzeb 
nych zarządzeń. ludność musi AE 
ną na wszystkie v eiliwosci. 


Rozbite rokowania pokojowe. 


(Tsiefosem 
Wiedeń, 2 kwietnia. 
Jak wiadomo, dzisiaj odbyć się ma powitania 
hr. Czarnina przez prezydyum wiedeńskiej rady 
miejskiej. Jak słychać, ma hr. Ozerin w odpo 


(Havas). Prasa angielska ogłasza doniesienie, | iędzi wygłosić _przemówie je, które będzie sei 
że generał Foch zostal mianowany naczelnym a polityc tej oczekują w Wiednii 
ki t frontu z dniego. Faktem 1, | z napręż m. Podobno zawierać ons 
że azady ski i : licząc się Zo. | będzie wzmiankę o usiłowaniach pokojowych 
QC P nro % g > `o- . 4 R w i 
becnem położeniem, poruczyły gunemtowi Fo-| nojjętych w «statnim czasie, które pe Wat, 


chawi ująć wojska sprzymierzone na froncie za- 


j pekodnim w jednolitą akeye. 


r 
Pemes emerytcnska. 

Haga, 2 kwietnia. 
»Telegnaaf< amsterdamski donos z Paryża: 
Na zgromadzeniu, w kiórem uczestniczyli tak- 
Ctemeneeau i Petain, oświadczył komendant 
armii amerykańskiej Pesshing, że naród amery- 
kański przywiązuje wielką wage do udziału 
swoich wojsk w obecnej bitwie. W elnvili obec- 
nej — mówi Pershing — istnieje tylko jedno 
hasio: wałkczyć! Piechotę, artyleryę, santołoty, 
wszystko, co mamy, oddajemy wam do rozpo- 
rządzenia. Niech generał Fodh to zużytkije. — 
Przyjdą jeszcze dalsze wejsiia w takiej liczbie. 
jaka będzie potrzebna. Przybvien tu, ażeby 0- 
świladczyć, że naród amerykański jest dumny, 
że bierze udział w największym boju świato- 
wym. 

(tel o. k. Biura koresp.) 
Paryż, 2 kwiemia. 

Havası). Rząd francuski zgodził się na 
h i fran- 


(Ag. 
Z =% 

jem jego 

w: 

ch w 


ją 
cuski 


Bera, 2 kwietuia, 
a paryska wyraża się pesymistycznie, — 


Praa 


iaz 


owi | Spodzieweją się, że nie będzie nowego rosverwa 


nia frontu. 

Ileryć wskazuje mw sSzczegójne zaudczenie 
Amiens. w razie upzdku któw:g0 przerwane bę 
dzie jedyne dobre poiączenie z Anglikami, a Pa. 
ryż i 29 nowych departamentów stamęłoby o- 
tworem dla nieprzyjaciela, zaś wolna, mimo 
zedłużyłaky się o 


EU 


ASH 


nm 
si 


tałionu, qrzeprawiwszy się przez rzekę koło | ta. 


Chawry, próbował wznieść przyczółek mosty 
na lewym brzegi rzeki. Silny przeciwatak wy- 
pęśził nieprzyjaciela z pola walki, wzigliśtiy też 
jeńców; liczba nierannych Niemców, którzy 
dostali się iw nasze ręce, przekracza 100. W okos 
licy Laon czynną jest ciężka untylerya nieprzy- 
jacielska. 

Z innych frontów. niema nie 
szenia. 


WaZ 


nego dio zgło- 


Komanikały angielskie, 
(Tel. e. k Biura koresp.) 
„ Londyn, 2 kwietnia. 
(Umędowo). Urząd wojenny ogłasza dmia 1 
m.: z 
Na północ od Somme dzień upłynął spokoj- 
nie. Tuż na południe cd Scazpe wysinęiiśmy 
linie nasze ku wschodowi do Fenczy. Dotwier- 
dza się. że pozy wezorajszych bezowocnych ata- 
kaci nieprzyjaciel poniósł ciężkie straży. Na 
południe od Somme wzięliśmy wczoraj w sku- 


b. 


| może on powiedzieś, 


R 


i Ge 


v 


s 
S 


Loyd (6e0:2 o t 


18 A TH 
(Tel. e. k Piura koresp.) 
Londyn, 2 kwietnia. 
Prezydent ministwów Lloyd George ogłasza 
oświadczenie, w sktórem stwierdza, że po nad- 
zwyczajnie krytycznych pierwszych dniach sto- 
sunki teraz się poprawiły, walka jednakże maj- 
duże się jeszóże w stadyum początkowem | nie 
„dki będzie wynik tej 
waiki. Celem zrównoważenia niecbliczanej ko- 
rzyści, jaką daje niepszy jacielowi jednolite Xie- 
pownictwo, powierzóno generałowi Pochowi = 
wodza naczelnego kierownictwo wszysikich ar- 
mij na froncie zachodnim. Oprócz kroków, któ- 
re juz poczyniono, aby zapewmić bezpośrednie 
interesy w danej chwili, będą jeszcze potrzebne 
pewne zarządzenia, które już od pewnego cza- 
su 6bmyślano na wypadek, gdyby mó'ty ma- 
dejć stosunki takie, jak dzisiaj. Jakikolwiek 


9 


va 


ener we Real, | 


doszły do skutku z powodu sianowezżego oport 
AngliL 
Wiedeń, 2 kwietnia. 
»Der Morgen« domosi z Berlina: Z Zuryclm 
donoszą: 


(| Pewna miarodajna osobistość angielska © 
swiadczyła zastępcy +N. Zürcher Nachrichten<; 
Anglia bylaby gotowa przystąpić do roko- 


‘ 


wań pokojowych, aby w ten sposób zapobiedz — 


ofenzywie niemieckiej, tem bardziej, że i Wil 
zon na to się zgodził. Clemenceau sprzeciwił się 
jednak stanowczo wszelkim rokowaniom poko- 
jowym i wolę swą przeforsował. 

Zastępca SN. Z. Nachrichtene podkreśla, 2 
znamienmem jest, iż Anglia stara się obecni 
skutki ofenzywy niemieckiej przerzucić na Fran 
eyg. 


Powrót hr. Czernina do Wiecnia. 
(Tel. e. k. Biura koresp-) 
|... Wiedeń, 2 kwietnia. 
r spraw zagranicznych hr. Czernin po» 
ócił tu 30 manca w towarzystwie otoczenia. 
z ya Wiedeń, 2 kwietnia. 
Cesarz w niedzielę wysłuchał zwykłych refe 
ratów 1 przyjął uninisira spraw zagranicznych 
hr. Czemnina na specyalnej audyencyi. 


15: 

AE 
9 SE 

przez Turnyo, 

(Tel c. k Biura koresp.) F 
Konstantynopol, 2 k wienia. 
(Ag. tel. Mii). Izba uchwaliia 16 ogłośnić 
ti. 163 głosami ustawę, upełtomocaiająca rząd 
to podpisania traktatów pokojowych z Rosyą | 
Ukraina. 


Tezktat Tayi z Azstre-Gestoni, 
(Tel o. k Biura koreśp.) 


„__. Konstantynogoł, 2 kwietnia. 

(Ag. tel. Mii). W ciągu obrad mad zawarty: 
mi miedawno z Austro-Węgrami traktatami © 
świadczył minister spraw zagranicznych między 
Innymi, źe traktaty, z wyjątkiem małych różnie 
w umowie konsularnej, są identyczne z trakta- 
tami, zawartymi z państwem uiemieckiem, na 
zasadzie prawa międzynarodowego i wzajemno- 
ści. Minister zapewnił, że trakiaty przyczyniły 
się do zacieśnienia węzłów przymienza Tureyi z 
Austro-Węgrari. Izba uchwaliła artykuł usta 
wy, upoważniający rząd do podpisania i wymia. 
ny wspomnianych traktatów. 


ąz 


bj 


Król Ronsiuatyn przed sadem. 
(les © x Elura koreap.) w 
Ateny, 2 kwietnia. 
Wdrożono sądowe postępowanie przeciwiia 
królowi Koastantynowi. 


cya | ukikŻÓW POKOJOWYCH 


Śr 149. 


Kraków, 


m = 


2 kwietnia, 


Si CZUCI% z a z niemi 


-NOWA RFFORMA 


O SESI n E E E E wam o E) 


odgłos powszechnej skargi, | ści, która nie jest w stanie opłacać pełnych po- 
która wydziela się z piersi współobywatek i nie- | siłków. > 
sie w świat wieść o śmierci tak bardzo zasłu-| Jak nam biuro prasowe mamiestnictwa donosi, 
żomego syna ojczyzny a ojea miasta naszego. |^elem otrzymania zasiłków z tych funduszów, win- 


Zanim stanął w szeregach obywatelskich u | ny, stowarzyszanie, względnie instytucye, utrzymn- | 


Cała prasa krajewa. bez różnicy odcieni po- | ołtarza pracy dla dobra Lwowa, zasłynął jako |iące takie kuchnie "wnieść natychmiast należycie 


Htycznych., poświęca pamięci $. p. Tadeusza Ru- 
towskiego gorące wspomnienia, podnosząc jego 
wielkie zasługi dla Lwowa i kraju. Dzienniki 
twowskie (przypominają działalność zmarłega 


prezydenta poklczas inwazyi rosyjskiej, gdy 2 


właściwy sobie powagą umiał wobec Rosyan 


strzedz godności narodu, a równocześnie wszyst |FIC) Ss; wymowy « SFasOmoslwelu, d" ją 
kie sfery ludmości otoczyć ojonwską opieką i| Przeszkody nie ełamaną energią, jako bojownik 


publicysta o wytwornej kulurze, jako poseł par- | umotywowane podania do odnośnej politycznej 
lamentarny i sejmowy, pełen szlachetnego za | władzom wyższym do decyzyi. Przy rozdziale sub- 
palu i fantazyi, przejęty æyślą służenia dobru jwencyi będą uwzględnione przedewszy kiem dugi 
publicznemu. Rzecznik postępu, szezery Polak, | chnie dla ma juboższej kriności. | | 

|troszczący się na każdym posterunku przede-| Z KRONIKI WYPADKÓW, Dnie świąteczne w 
mszysikiem o intere uwlay dbi a nimn.| Krakowie obfitowały w pracę dla pogotowia a- 
s tunkkowego. Zwłaszcza dzień wczorajszy, w któ- 
rym karetka pogotowia osiągnęła swego rodzaju 


<A J+Ć 


w krytycznym czasie przyjść mu z materyalną |Górnych haseł i idei, walczył całe swe życie dla |rekord — 11 wyjazdów w ciągu jednego popołu- 


pomocą, podtrzymywać w nich otuchę i uadzie- 
je wyswobodzenia. Podnoszą także zasługi 
zmarłego *nad podniesieniem kultury i sztuki 
we Lwowie, 

Stolica kraju okryła się żałobą. Pogrzeb ś. p. 
Rutowskiego odbędzie się we środę w po 
łudnie. Bliższe szczegółu smutnego aktu 
przyniesą zapewnie dzisiejsze 4elegraficzne, 
względnie telefoniczne wiadomości. rj 


ann enee 


O ostatnich chwilach życia 6. p. Rutowskie- 
go donoszą dzienniki (lwowskie mastępujące 
Ezczogóly: 

Wieść o śmierci ś. p. dra Tadeusza Rutow- 
skiego rozoszią się we Lwowie w sobotę weze- 
snym rankiem, Pierwszą wiadomość o zgonie 
otrzymało prezydyum miasta z Krechowa, obok 
Żółkwi, od córki dra Rutowskiegfo, p. Żofił 
Stanikowej, do której w piątek udał się prezy- 
dent z rodziną, celem spędzenia na wsi Świąt 
Wielkanocnych. Państwo Rutowscy wyjechali 
w piątek około godziny 11 przed południem w 
towarzystwie młodszej córki Maryi, Droga do 
Kkrechowa wynosi około 30 klm.; podróż wwa- 
ła do godziny 3 po południu. Prezydent Ru- 
towski po przybyciu do Krechowa czuł się bar- 
dzo zmęczonym, ażywił się dopiero wieczorem, 
spożył w liezmiejszem gronie wieczerzę i udał 
się wcześnie na spoczynek. O godziny 2 w nocy 
prezydent Rutowski nagle zaniemógł, Córka je- 
go, p. Stankowa, posłała natychmiast po laka- 
rza do Zółkwi, tymczasem jednak stan dra Ru- 
towskiego z każdą chwilą pogarszał się, stabla 
akcya serda, zapowiadając zbłiżającą się ka- 
tastrofę. Miejscowy ksiądz udzielił choremu o- 
statnich św. Sakramentów, a zamim przybył le- 
kam z Żódkwi, nastąpił atak sercowy 3 nic już 
nie zdołało powstrzymać gasnącego życia, 

Na wiadomość o zgonie prezydesńa Ratow- 
skiego, zarząd miasta Lwowa polecił wywiesić 
ma budynku ratiwrzowym, na znak żażomy, ezar- 
ug choragiev 


przewiezienie zonk do Lwowa, 
(Telefonem). 

Lwów, 2 bwet. 
W poniedziałek zwłoki ś. p. Rutowskiego u- 
brano w strój narodowy, złożono w trumnie me- 
talowej i wystawiono we dworze w Krechowie. 
W poniedz. przybyła duchowieństwo i odpra- 
wilo przy tuunaie nabożeństwo. Przy trumnie 
udjprawił również nabożeństwo miejscowy pa- 
roch grecko-<katchaki ks. Jarymkiewicz, który 
mależał do hiiższych zme jomych śp. Rutowskie- 


Po nabożeńsuwie ruszył żałobny kondukt 
przez wieś w towarzystwie kuchowieństwa obu 
wmmazń, bracdiwa cerkiewnego, miejscowej lud- 
ności i oddzuwu stacnonowamago w Kreshtowie 
wojska. Trumme we zwńdkami śp. Rutomzkiego 
odprowadzomo do krańców wsi, poczem kon- 
dukt ruszył szosą do Lwowa. Duchowieństwo 
adprowadziło zwłoki aż do rogatFi żółkiewskiej 
we Lwowie. Za imamną jechała w powozie inal- 
onka, p. Jadwiga Rutowska, wraz z rodziną. 

We Lwowie ekozono zwłoki zmarłego prezy- 
denta w balkonowej sali recepćyjnej mieszkamia 
prezydenta w ratuszu. U trumny złożono mnó- 
wiwo wieńców, między tymi wieniec od redakcyi 
»Nowej Reformy<. Wieko tmiumny jest ma- 
mknięte. l i 


bited pogrzebem $. p. Tadeusza Bit 
"Tae "sj A w, 2 ł 

Pogczeb ś. p. Tadeusza R 
dzie się jutro, we środę o gedzimie 10 
połwdniom z gmachu ratusza. 


Przed ratuszem 


wysłwi żałabną mowę imieniem reprezentacyi | SFPYWana lporwuemi papierkami największe święcił 


miastu zastępca komisarza rządowego, Gr 
Chlamtacz poczem kondukt żałobny uda 
się do katedry, a stamtąd na cmentarz Łycza: 
komki. Pogmzem ś. p. Tadeusza Rutowskiege 
odbędzie się na koszt miasta. 

Prczydyum miasta wraz z delegacyą tymcza. 
sowej Rady miejskiej uchwalilo wysłać pismo 
kondołencyjre do wdowy p. Jadwigi Rutow- 
skiej. złożyć wieniec na trumnie zmarłego i wy: 
wiesić w gali natusza jego portret. 

Uroczyste żatobno posiedzenie Tymczasowej 
Rady miejskiej odbędzie się dzisiaj © godzinie 
b wieczorem Na porządku dziennym zmajduje 
się oddanie czci pamięci zmarłegoo prezydent. 


W pogrzebie indeniem miasta Krakowa weż- 
mie udział wiceprezydent miasta Rolle oraz 
madcy dr Bandrowski i dr Schmei- 
Fer. Imieniem Krakowa wygłosi przemówienie 
na pogrzebie wreaprez. Roiie. Na trumnie 6. p. 
dra Rutowskiego, jako honorowego obywate 
m. Krakowa, będzie złożony wieniec 0d miusta 


Krakowa. > 


z 1 5 ) z 
pima ionieleneio Rady m. LWOWA 
(Tetefonemia 

Lwów, 2 kwietnia. 
Zarząd m. Lwowa wystosował do wdowy po 
śp. Tadewszu Rutowskim mastępujące pismo 
kamdolłencyjne: | 
J. Wielmożna Pani! 


Śmierć śp. męża Pani 


przejmuje nas nieutułonym żalem, tem glęb- 
szym, że usunęła go z grona żyjących zupełnie 


niespodziewanie, że widzieliśmy go jeszcze 
przedwczoraj w zdrowiu, gdy układał plany na 
qrzyszłość, Wielkie skarby uczuciowe jego ser- 
cą, bogactwo-umysłu, i zalety charakteru wzbu- 

podziw, a ujmujący wdzięk w pożyciu 
towarzyskiem wywierał przejmujący wpiyw na 
ctoczenie. Toteż każdy za tę dobroć, za wrażli 
wą na wszystkie niedole duszę musiał mu się 
sercem 1 oddźwiękiem duszy wywdzięczyć. My 
niesiemy Ci Pani, gdy stoisz nad rozwierającą 
się mogiłą najuwochańszego męża, słowa wspól- 


e | W EZ 1 CZARNĄ, 
` Z drukarni Liferackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L, 10. 


piec, a i las na Damieńskich skałaci 


re | 


przed 


wielkiej sprawy podniesienia naszego bytu na-| dnia, tak, że przy ostatwm wyjeździe jeden z koni 


wodowego. Historya kraju wystawi trwały po-| padł i odmówił pracy. Wyjazdy te spowodowane 


mnik jego imieniu i uwieczni zasługi znakomi- | były różnymi wypadkami. Był pomiędzy nimi je- 
tego męża stanu. Dzisiaj potrzebą naszego serca | den zamach samobójczy. ©to 28-letnia Emilja P. 
jest dać wyraz memmi sio przejmującego | usiłowała. się,' na szczęście bezskutecznie, otruć 
mas pod wpływem suraty tego opiekuna: miasta | morfiną. Uratowano ją” t pozostawiono w domu. 
Lwowa. Wniósł on tu ożywczy powiew wy-|Na Podgórze wezwano pogotowie do biedaka, któ- 
kwimtnego smaku w dziedzinie sztuki, łącząc |remu właściwie potrzebniejszy byłby dobry ku- 
pracę dziennikarską z biurową. Stanął w rzędzie | charz z dobrze zaepaurzoną spiżarni; biedakiem 
radnych m. Lwowa odrazu jako wybitna siła, a|tym był niejaki Adolf Buszek, którego znaleziono 
dzięki rozległej swej wiedzi potrafił rozwiązać | na ul. 3go Wija w Podgórzu omdlałego z głodu, 
majróżnonredniejsze zagadnienia ze sfery spraw | w stanie niezmiernego wymędznienia.. Ocucono go 
miejskich. Usiłowania wkoło uczynienia ze sto-|i odwieziono do szpitala, a skromny wikt szpitalny 
licy kraju ogniska umysłowego ruchu i polskiej | niewątpliwie pozwali mu powoli przyjść do siebie. 
placówki na kresach, świadczącej o chliubnej i| Na Podgorze również wezwano pogotowie do 13- 
potężnej przeszłości narodu. zapisały imię Jego | letniego Joela Hupperta. ktory spadł z kamienne- 
złotemi głoskami. lustytucye kulturałne nasze-| go obramowania przy trzecim moście 4 odniósł 
go miasta są dziełem jego ducha. Miłośnik prze- | złamanie lewej no. || jet 
szłeści Lwowa skupił około siebie towarzystwo |  Zraniena odnieśli dwaj uczniowie pic 
pokrewnych pracowników jako redaktor »Sztu- | każdy oddzielnie, przy otwieraniu flaszek z ja "= 
kis i zebrał szereg wspaniałych prac artystycz- | miś napojami. Jeden z nich 15-letni p rame. Cz. skp- 
nych, nabył na własność m. kamienicę krôlajloezył się przy tem tak mieszczęśliwie, że musiano 
Jama TI i pałac Łozińskich, stworzył Muzeum |mu podwiązywać naczynia krwionośne dla zata- 
przemysłowe, miejską  gałeryę artystyczną, | mowynia wielkiego upływu krwi. ) 
rozaoczył opiekę mad zabytkami sztuki i nad| Z kilkunastu wypadków niedzitlnych, które 0- 
karźdym talentem, pojawiającym się wśród mło-|parły się o krakowskie pogotowie, jeden był po- 
dzieży. ważniejszy. Przywieziono mianowicie 15-lótniego 
Przejęty wiecznie młodą miłożeią Wa. dobra| Stefana S. z wioski pod Orzanoreem, który wypra- 
publicznego, stawił mężny opór nieprzyjacie. | wił się przez Chełmek do Prus po papierosy, jako 
lowi, gdy. ten u bram miasta stanął i chcinvie przemytnik i tam, na gramicy, zostat postrzelony 
pożądał mpu, życia ir mienia obywateli. Emer-|przez SOją2eg9 na straży pruskiego żołnierza, otrzy- 
gią i stanowczością, zdołał odwrócić niejedną mawszy postrzał w SŁy JĘ bardzo niebezpieczny. 
napaść i zniweczyć podstępny zamiar wroga. — Si 
Przymioty rycerza, w a o polsikośc Z kraji. 
Lwowa, obywatelskie serce, niestrudzowa ak-| w GIMNAZYUM 00. JEZUITÓW W CHYRO- 
cya filantropijna i humanitarma, potęga umy-|vyE odbędą się egzamina wstepne do bej klasy 
słu, którym zagrzewał walczących, wysunęły | ojmn. w terminie letnim dnia 14 czerwca b. r.. po- 
go na wyżyny, na których uczciliśmy go przed | czarck o godzinie 8-ej rano. kandydatów tak do 
eakiem, powracającego z udręczeń i męki nie | klas gimntzyslnych jak i do przygotowawczej za- 
woli Gdy wspomniańia te przepełnihją masze| wezasu zglaszać mależy pod adresem rektora ks. 
umysły, serca przenika ból niewysłowiony, któ" | Jozefa Sawiekiego T. J. (Chyrów — Zakład), któ- 
rego słabym wyrazem iiechaj będą te Słowa. |ry udziela w 
któremi oddajemy cześć zasłudze i wplatamy 
w nie kir żalu ze 
tem i chłubnem. 


KONDOLENCYE. 
Lwów, 2, kwietnia. 

Prócz pisma kondolencyjwego od prezydyum 
miasta Lwowa, otrzymała p. Jadwiga Rutow- 
ska kondolenoye od urzędników i funkcyona- 
ryniszy miejskich Lwowa, telegram k%onlliolen- 
cyjny od hr. Jerzego Baworowskiego, od Rady 
miasta Krakowa. 


szelkich w tym względzie informacyj. 
4 MICHAŁ WAŁICHIEWICZ. We pwowie 
zgasłem życiem tak pracowl-| zmar] w piątek w nocy znany przemysiowiec, b. 
g długoletni radny masta ś. p. Michat Walichiewicz. 
Wśród mieszkaneów polskiego Lwowa zaj. 
mował & p. Walishiewicz wybitne stanowisko. 
Długie lata zasiadał w Radzie miejskiej, reprezen- 
tujac kierunek demokratyczny. Nieodstępnym był 
towarzyszem 6. p. Henryka Rewakowicza. Obok 
gorliwej pracy w Radzie miejskiej, brał też żywy 
adział w kilku Fowarzystwach lwowskich. W roz- 
woju „Gwiazdy“, a mastępnie Tow. polskiej mło- 
dzieży rękodzielniczej im. łam Kilińskiego, nie 
= małe położył zasługi. Zwywzcza gorliwie zajął się 
przed kiikunastu laty „Gwiazdą“, której był preze- 
Kronika sem, a gdy ustąpił z tego stanowiska z powodu 
s 4l' choroby, wa:ie zeromadzenie zamianowało gody 
= z zywoinim prezesem honorowym. Jego to 4iwbiegom 
Kraków, 2 kwietnia. zawdzięcza „Gwiazda“ tundacyę $. p. Kobiclskich, 
ZE ŚWIĄT. Tegoroczne święta wielkanocne: | ktora była obok fundacyi ks. Lubomirskiej, nieja- 
wbrew niepomyślnym  proguwstyłkom, upłynęły | ko famdamontem do wzniesienia w kilka lat później 
przy wyjątkowo pięknej pogodzie. Słoneczny! | domu czypezowogo. W osętnich latach trapila go 
wczesna wiosna, która już w ciągu wielkiego tygo- | ciężka ehoroba gardła, której jednak opierał się. 
dns zaczęła swą „ofenzywę”, pozitoczyła w CZASIE | ieved tygodniem mie mógł się już rozstać z łożem 
świąt wszystkie swoje powaby. Było ciepło i ja- | pyjesci. Zmart w 79 roku życia. Pogrzeb odbył się 
sno, 00 stwarzało już pewien podkład dja świąte | y noniedziałck 1 kwietnia o godz. 3 po południu. 
cznego optymizmu, pozwalało pogodniej spoglą- | UWIEZIENIE SPRAWCÓW ŚWIĘTOKRADZ- 
dać ma Świat w czasie. kiedy prócz słońca, wody | TWA WE LWOWIE. Donieśliśmy w swoim czasie 
i powietrza, mało co nam do użyrąania z ziemskich | o ołmadzeniu przed kilku dniami duościoła św. Mar- 
dóbr pozostało. i | , |ema we bwowie. Skradziono przy tem przeważnie 
Kiorzystali z tych uśmiechów aury krakowianie | wota, a wypadek ten, jak łatwo zrozumieć. wajął 
w całej pełni. Roiły się planty i Rynek od świąte- opinię w mieście. Obecnie połieyi udało się wykryć | 
cznie przybranych apre m z w penia sprawców kradzieży, przyýczemiokazátojeiejiže 
painua WJ e aioi: e o- uć Meane! w, których policya szukała 


wytranrn 
przypadkiem w piątek ubiegły. Fumkepe- 
naryusz kuchni wojennych, Franciszek Krzyża 
nowski, będąc na pl. Krakowskim zauważył, 
JAKI uczeń gimnazysiny sprzedaje kawalki: srebra 
i złota. Krzyżamowski zaciekawiony zbliżył się do 
sukcesy. Nic dziwnego zresztą +— „dyngus”, WY- | owego studenta, a przeglądnąwizy kilka kawałków, 
magający tylko wody, jedyna to obcenie tradycya | upewnił się, że są to odł:mki blachy srebrnej i zło- 
wielkanocna, którą uprawiać można SWODOGNAE, | tej, z której są wykonane wota kościełne. Krzy- 
nie oglądając się na ceny, kartki i centrale. tanowski przytrzymał sprzedającego i kazał mu 
Inne, tak „nirehygiemiczne <tradycye wielkanoc- udać się razem na inspekcyę polieyi. Tutaj skiero- 
nego objadanea sę ©doszły już dawno w kqaj 1e- | wano już dałsze śledztwo na drogę właściwą. Wy- 
gemdy. i utopii, z przejodzenia się nikt w czasie | jegitymowany uczeń V klasy, VI gimnazyum, któ- 
tegorocznych świąt napewno nie zachorował. Nie | py nazywa się Mateusz Fass, podał, że joty 
było też na pewno mowy o libacyach ma CZEŚĆ |tę gyzymał Od swoich kolegów, również uczniów 
Baochusa, dobry bowtem „trunek na frasunek". | gjmnazyalnych Władysławe  Hrycyka i Maryana 
ale — kiedy jest, lub kiedy nie kosztuje sum ba: | pyglewicza. W ciągu necy przyaresztowała policya 
jońskich. Spędailiśmy zatem ćwięgi przykładnie — | ;apge tych dwóch ostatnich, Fuglewicz zaś zeznał. 
w miarę wesoło i orzeźwo, upajując się tylko wio- | z jego kolega Eugeniusz Sawieki i on sam są wła. 
sennem powietrzem i śmiguscwą wodą, co jak wia- śowymi sprawcami kradzieży. Przy tej sposobno- 
domo, wielkiego zawrotu głowy nie sprawia i nie | za wyszły na jaw inno sprawki dobranej „czwór- 
pozostawia tak zwanego kocdokwiku. Symęliśmy | je Okazało się, że od lutego ginęły w zakrystyi 
też dzisiaj, „jak gdyby nigdy nie" „do pracy po-|gościoł św. Marcina obrusy, które kytdli Hrycyk 
wszedmiej, elvoć naweż bez powsaudniago chleba. |, Fugiewiczem i sprzedawali je M. Kojewicz, która 
2 KRAKOWSKIEJ APROWIZACYŁ — (Chleb |; ggęprzedawała dalej po odjęciu wstawek i koro- 
i mąka). Mąkę na chleb wydano piekarzom dzisiaj | hek, a za ostatnią dostawę dała tej spółce hranning 
na śradę i czwartek, chleb zatem będzie wydawa- | ; biła. ; 
|ny oü juzra. Wedle dotychczasowych praktyk pie-| Wszystkie prawie wota zostały tym młodocia- 
Karzy, oznarza to, że kontyngem chleba za niadzie- | nym świętokradzcom odebrane, prócz jednej bran 
lẹ — wtorek i odnośne odcinki kart chlebowych zolety i drróch pierścionków. Obrusy zostały przez 
znowu przepadną. 
Mąki na karty oczywiście jak nie było, tak dotąd 
nioma i w tym tygodniu, zdaje się, nie będzie. Skłe 
r miejskie wydawąć i kukurudziane na | 
aiir która już niej jj jako »na- KORPUS GEN. MICHELISA A „5 adena 
igsteke maki i cista — z niewielkim pożytkiem |CYJNA. Rada Regencyjna otrzynsija Gs onaść 
miastek< mąsi i eh z niewielkim pożytkie | „Mielietis prosił o 
dla żoładza i niewielką przyjemnoścą dla podnie- | urzędową, że generał de Hoenniy-M ieai b 
b i doniesienie Radzie Regencyjnej, %8 za: R 
1 DLA NAUCZYCIELI. Wobec licznych | korpusy polskie — drugi À 'trz0% ~ o y ~ 
zapytań Qonosimy, Žo zasitkė ‘dla mauczycieli po- |jcj rozkazy. Jak się zdaje, ka By. 
wiatu krakowskiego wypłacać będzie Rada szkolna | syi. drugi i tazeci, składają się an 4 
Gkręcowa guniejska w Krakowie w dniach 2 i 3|nierzy. W ten sposób Rada Regencyja" posiadać 
dok ir wrzed południem wódkę «i będzie pod swoimi rozkazami poza granicami Kró- 
kwietnia b. r. przed po SZ Oa a One, dK4606 « GOW 
dziny 9-ej rano. = 1 e ego siły (j i 
ASIE > r N IN y iii jo} ZY, s 
górny Gadka M i pod protektoratem ar- mną w p eire, KRÓLE- 
sne- À poe . Dzienniki warszawekie szą. 
cyksiężnej Izabeli przpowadzíilo biro pomocy wo- pia = wyznań religijnych i oświnty pu- 
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na Zwierzyńcu było TOJO przez policya 
dzi , na ulicy przed kościołem Norbertanek 

panował ścisk nioopisany, w którym miewyszuką- 
ny flirt za pomozą polowania się wodą lub ob- 


e 


Z Królestwa Polskiego. 


ienia. 
ZASIŁK 


cnnej ministerstwa spraw wewnętrznych z koń - e” b l 
adi orc roku zbiórkę na rzecz poparcia jklicznej ogłosiło on] ae pał m 
sprawy zakładania kuchni wojennych oraz umożli- | ków i nauczycieli szkół z. |< E *. 
wienj» tym kuchniom wydawania posiłków po ce- skiem zarówno już istniejących, J dd -ran 
nach niższych od kosztów sporządzenia dla ludno- | €twarcie jest zamierzobe w przyszay u ob 


[P wośé przedmiotu, oraz talent pisarski. Z celniej- 


|licyi dopiero po świ 


ymi zawodowcami, wpaa.. [polskiego ot 


4j 


mioh sprzedane blatnikom przy pl. Krakowskim. fsamej chwili przed gmach sądu przywieziono (p 


nym. Posady te zostaną obsadzone z dniem 1 lipca, 
wazglęńlnie 1 sieprnin1918 r. Płace nauczycieli, nie 
posiadających pełnych kwalifikacyi nauczyciel- 
skich, wynosić będą od 3600 do 5700 marek ro- 
cznie; płaca nauczycieli, posiadających pełne kwa- 
liikacye od 4800 do 9600 marek rocznie. Podwyż- 
szanie się płac w tych granicach będzie się odby- 
wało automatycznie. Nauczycielom szczególnie za- 
służonym  mimisterstwo może przyznawać dalsze 
podwyżki płac do 10.860 i 12.000 marek rocznie. 
Płace dyrektoów szkół wynosić będą od 8400 
do 12.080 marek rocznie przy również automatycz- 
nem ch podwyższaniu. W wypadkach wybitnych 
zasług może ministerstwo przyznać dalszą podwy- 
jżkę do 13.200 marek. Nauczyciel szkoły państwo- 
wej obowiąątny będzie po za pracą wychówawczą 
do udzielania Jekcyi w najwyższym wymiarze 20 
do 24 godzin tygodniowo. Większej ilości lekcyj 
może szkoła wymagać tylko 2a osobnem wynagro- 
eniem. Nauczyciele szkół państwowych nie hę- 
dą mogli udzielać lekcyj dla zywobku zarówno w 
innych szkołach jak prywatnie. 

1 BRONISŁAW CHLEBOWSKI. profesor litera. 
tury polskiej w uniwersytecie warszawskim, zmarł 
w Warszawie. Zmysły urodził się w Warszawie sr 
1846 r., gdzie też utsończył Szkolę śednią, oraz 
szkołę główną którą ukończył zę stopniem magi- 
stra za rozprawę „Rozbiór Monumentuz „Ostroro- 
ga". Jeszcze jako student napisał rozprawę p. t.: 
„O życiu i pismach gmuela ze Skrzypny Mwar- 
dowskiego". Poświęciwszy się badaniom litera 
Qjczysiej, ś. p. Chlebowski wykazal olbrzymią zma” 


ł 


Po A oraeniówioć : „Jon Chry- 
boska”, „Jan Kochan | , Ei Nio 
tworów > Fryderyk Chopin. NE owe m 

w "i pn, „Początki Warsza- 
wy", „Rej w świeile nowych Świe ME 
iaiki hugwza* i t .d. Zmarły był redaktos 
wmym „Słownika Geograficznego”, ktć” dopro 
wadził do końca. 

LICZBA LUDNOŚCI LUBLINA. 
noszą: 

Utworzony w ostatnieh czasach w magistracie lu- 
belskim wydział statystyczny, wydał sprawozdanie 
statystyczna za miesiąc styczeń 1918 r. Ze sprawo- 
zdania tego dowiadujemy się, że, według spisu, do- 
konanego przez władze okupacyjne w dniu 15 pa- 
zdziernika 1916 r., ludność Lublina, liczyła 81.198 
osób. W tem: chrześcijan mężzzyzn 19.425, kobiet 
25.680. Zydów mężczyzn 16.443, kobiet 19.650. — 
Spis ten sporządzony został przed przyłączeniem do 
Lublina przzdmieść, które ogromnia podniosły licz- 
bę jego ludności. 


Z Lublina do- 


REPERTOAR TEATRU MIEJSKIEGO 
IM JUL SŁOWACKIEGO. * ' 
Wtorek 2 kwietnia „Marya Leseczyńska* 
Konczyńskiego. 
REPERTOAR M. TEATRU LUDOWEGO 
PRZY UL. RAJSKIEJ. 
We wtorek 2 kwietnia » Dookoła miłoście, 


ZMARLI. 

— Floryan Złotowski, naczelnik miejskiej 
straży pożamej we Lwowie, umarł we czwartek. 
Zmariy, z zawodu mpuczyciel ludowy, poświęcił 
się służbie strażackiej i w r. 1896 ze stanowiska 
naczelnika w Bóbrce powołany został po śmierci 
é. p. Kuricha do Lwowa. Na tem stanowisku poło- 
żył okolo orgamizacyi i spawności straży znaczne 
usługi. Zmarł w 53 roku życia. ` 


Rymarkigwicz -muoks 
"kilku rozpraw prawniczych i e- 


K a A 
FPTZYSKĘBTY, Auoor 


kononncznych. zmar? w Kaliszu w 58 roku życia. 


= 30 > 
vJ marca. 
(Kandydat na ministra handlu. — Dr Staczkow- 


ski. -— Związek budowy państwa polskiego). 

Proponowany na ministra Handlu i przemysłu 
prezydent miasta, p. Piotr Drzewiecki, od- 
mówił ostatecznie przyjęcia teki. Na stanowisko 


to obecnie wysunięto kandydaturę inż 
Szymańskiego, dyrek 
rzystwą akcyjnego »Z 


yniera 
tona fabryki [ows 


Farszawie 
iętach 
Od sekretaryatu Związku *b 
rzymujem 
Dnia 26 marca b. r. gs; 
zku budowy stwa ÇI e Ze- | 
branie informacyjne dla obecnych w Warszawie | 
członków sejmików, na którem Maciej ks. Ra- 


ima udać się do Ga- 


udowy pań 


stwa 


Je Y. 


TE 


Berlinie, dokąd jeździł z polecenia Rady rəgeo- 
cyjnej w celach informacyjnych. 


Zamerdewanie ksiedza. 


W Mahylowie rczbestwieni zbrodniarze do- 


miejscowego dziekana rzymsko-kato- 
liekieg o, ks. Eugeniusza księcia Światopełk- 
Mirskiego. 

O zbrodni tej domoszą- do 
skiego« szczegóły następujące: 

Mohylowski prezes komistrzów Gol 
man postamowił 6, p, dziekana oddać pod sąd 
trybumału rewolucyjnego za sprzyjanie wojsku 
polskiemu i ukrywamie legionistów. W dzień. 
sądu liczna publiczność zgromadziła się w sie- 
dzibie trybunału dla asystowania przy rozpra- 
wie. Przed dostawieniem oskarżonego przewo- 
dniczący trybunału oświadezył, iż "wobec o- 
trzymania przez sąd mowych oskarżeń obciąża: 
jących ks, Mirskiego, sprawę odklada. Zebrama 
publiczność zaczęły się mzchodzić, gdy w tej 


„Dziennika Miń-, 


w samochodzie oparccrzonym ks. dziakana 
Pod strażą czerwonej gwardyi. Wprowadzome 


sy, żądnjące uwolnienia podządnego. Wtem jé- 
den e gwardzistów wrogo usposobiony wobeo 
ks, Mirskiego, zmierzył do niego z ka-| 
rabinnu. Naczelnik konwoju podbił karabin. 
Strzał ten wszakże wywołał popłoch wśród pu- 
kliczności i strzalaninę ze strony reszty gwardzi- 
stów. | 

Podczas strzelaniny: tej w lokalu sądu ranio 


nemi dwie Polki i kilku Rosyan. Oficer polsk! 
Morawski i służący ks. Mirskiego odnieśli lżej- 
sze rany. Obecni w strasznym popłochu rozbie- 


gli się i nie moża ustalić, jaki był dalszy los 
j N 


porzuconeiokryteramami Stwier- 


zostaje na święta $ 


dziwilł referował o ostatniej swojej bytności w 


puścili się ohydnego morderstwa’ na osobie $ 


go do sati, a za nim naplymał z powrotem tłum || 
publiczności. Powstał tumult, odzywały się gło-|k 


na kilka osób, które potem zmarły, między in-| 


PE > 


: i aS m znalazcy za szpilkę dò ki 
a drugi dzień znaleziono|dam znalazcy 7 skiego 26 patte£ 
zwłoki ks. Mirskiego za miastem|zgubioną dnia sr AmezceE sę 


Wtorek, 2 kwietnia 1918. 


dzono na ciele 5 ran postrzało. 
wych, a cztery pehnięcia bagne 
tem, głowę rozbitą i ręce połamar 
ne. Gdy ludność miejscowa pragnęła uczcić 
pogrzebem zwłoki ukochanego pasterza, napo- 
tkała ma sfinowczy opór wałdzy bolszewickiej. 
Dopiero po długich staraniach komisarza da 
spraw polskich, *Frzewiczki i wożnego Truchela, 
udało się otrzymać pozwolenie na »uprz gq 
tmięcie« ciala z zastrzeżeniem, iż za bro 
niony jest jakikolwiek obrzęd re- 
ligijny przy pochowaniu. Wobcc te. 
> ciało nikezemnie zamordowanego kapłana 
złożomo tymczasywo na cmentarzu. i 


Głód w Resyt. 


Dzienniki rosyjskie ogłaszają nastę- 
pującą, znamienną odezwę, pod tytułem: 
»Do obywateli Rosyi«, zaopatrzoną li- 
cznymi podpisami: 
Skutkiem ograniczenia zasiewów, ruiny truns- 
portowej, pogromu majątków, zniszczenia zapa- 
sów zboża, oraz walki wewnętrznej o władzę, 
doszliśmy do zupełnej katastrofy aprowizacyj- 
nej, która w dobie obecnej doszła do takich roz- 
miarów, że grozi śmiercią głodową ludności 
miejskiej i wiejskiej północnych i centralnych 
gubernij, karmiących się w czasach pokojo= 
wych nawet dowożonym enlebem. n 
Smutne wieści dochodzą nas z różnych zakąt- 
tów krain: Iudnośé poczyna się żywić korzenia- 
mf zielską, korą i innymi surogatami: nierzad- 
kie są wymadki chorób, spowodowanych przez 
nienależyte odżywianie się, samobójstwa t sko- 
ny na tle głodowzm, 7 nadejściem wiosny sy- 
suacya się pogorszy. Straszna ta klęska z nie- 


słychaną siłą spada na Masze przyszłe pokole- 


- na dzioci, potrzebujące lepszego odży- 


aty sprowadzajj ogólne osłabia 
ne Ehorohy i stopniowe zamicranis. 

Do walki z głafemwniesjenia dorażnej pomo- 
cy cierpiącym dzieciom "uwar się w Mos- 
kwie komitet społeczny, wył ze Złednaż— 
czonych organizicyj. 

Odezwa nawołuje do udziałw wakcyi rato- 
wniczej. - 


onieny* 


Padróż ministra Twardowskiego. 


Wiedeń, 2 kwietnia. , 

»Polnische Stimmen« donoszą z polskich ków 
poselskich: 

Podróż mimiętra dła Gałieyi dra Twardowskie- 
go po większych miastach Galicyi była bardzo 
pożądaną i uczyniła na ludności jak majlepsza 
wrażenie. Przedstawiciele wszystkich warstw 
łudmości przedłożyłi ministrowi rozliczne życze- 
mia, a gwlas» -1 żale ma niedolę. 

Mimister dr Twardowski stwierdził osobiście, 
że wsio pegłoski o rzekomych pogromach 
i wogóle wykroczeniach w Galicyi, co nawet 0- 
dezwato się eci wśród posłów niemieckich, 
są z pałca wyssane. Zachowanie się ludności jesi 
wzorowe, wszędzie panuje zupełny! porządek 
spokój. 


Ranforencge żywnościowe w Wiedni:. 


(Tel. c. k- Bivra koresp.) 
Bu 


dapeszt, 2 kwietni 
(tWęg. biuro Eure Dee we WEO A> x 
będzie się wspólna konferencya w kwesiyack 
żywnościowych, w której prócz prezydenta mk 
nistrów dr Wekerlaego wezmą wlział także wę 
gierscy ministrowie resortowi. 
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Hercerów | 
Tiirschmidowa 
żona emer. rewidenta e. k. kolei państw. 
przeżywszy lat 66, po długiej a ciężkicj | 
chorobie, opatrzona św. Sakramentami, za- 
I snela w Panu dnia 1 kwietnia 1918 roku. 
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby 1. 28 
przy ulicy Wita Stwosza (dawniej Wąska) J 
w Podgórzu, ma miejsce wiecznego spo- $ 
| czynku nastąpi we środę dnia 3 b. m. o. 
godzinie 4 po południu. 

HNa ten smutny obrzęd stroskany mąż, dzie- 
ci, wnuki. i siostra zapraszają Krewnych, 
Przyjaciół, Znajomych i pobożną Pubie. 


CZMOŚĆ. 4 
A wene Się nio bedzie. 


` Maciej Kołczykiewicz 
em. prof. sem. naucz. i ©. k, radca szkolny: 


oróbie, 


uf" 


godzinie 5 


t smutny obrzcd stroskóma TUdzina j 

> 4 Krownych, Przyjaciół, Rolagów ` 

| Zmarłego, a> 4 pobożną Publicz- | 
"NOŚĆ, 

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE $ 

odprawionem Zostanie we czwartek dnia © 

Ab., m. o godzinie 9 rano w kościele Św. p 

Marka. t 

Osobnych zawiadomień rozeyłać się nie będzie. 


"150 koron 


awatki z perły 


Rządca drukarni L. K. Górskie 


